
Vienio & Pele, Chc
Chcę zobaczyć wasze ręce w górzeWłaśnie tak, eloJest z nami DJ Seb i EisMasz to w Polsce, ej, ej[Pele]Nadchodzę by obudzić twoją wyobraźnięPowiedz ile jeszcze chcesz brnąć w tym maraźmiePodnieś głowę, wytrzyj łzy - tak tyCzas przerwać ten chory stan, to czas zmianAby jutro mieć na drodze zielone światło i otwarte drzwiStawką spokój przyszłych dniJak Włodi (jak Włodi), to stawka większa niż życieWierz mi, że wiem o czym mówię na tej płycieDziś patrzę wstecz gdy na mojej drodzeStawała zimna postać w czarnej todzeDla pieniędzy, z głupoty, nawet dla zabawyZ czasem zaczęło mi to wchodzić w nawykNie mogę jaśniej to wewnętrzne sprawyWychowany przez życie na streecie PelsonPowiedziałem - stop, czas przerwać ten letargW działaniach byłem szybki, szybszy niż gepardŻycie - wygrałem ten przetargA co więcej, wziąłem swój los w swoje własne ręceDziś wierzę, że i ciebie też na to staćWystarczy rano wstać i powiedziećChcę przeżyć życie jak najlepiej potrafięTo jest nasza jedyna drogaSzczęścia fragmentów wspólnie szukamyDzięki za życie jakie mamChcę przeżyć życie jak najlepiej potrafięTo jest nasza jedyna drogaSzczęścia fragmentów wspólnie szukamyKażdego dnia[Eis]Chcesz żyć lepiej niż resztaTen plan ma teraz każdy tu gdzie mieszkamMówiłem już, życie kręci się jak VestaxTo wszystko dla nas jest takDlatego my chcemy to mieć i może jeszcze troszkęJa chcę ten czas i forsęChcę przytulić jakieś pięć tysi za godzinęA potem wziąć przytulić moją dziewczynęPotem chcę wstać o jedenastejI iść do sklepu po bułki i pasztetNie chcę chodzić do pracy to śmieszneBo w sumie to nikt nie chceA każdy to robi, ale dla mnie to jest w dechęTylko nigdy nie próbuj mnie poznać z moim szefemNie będę żył na krechę jak tyZarobię się i spierdalam za AtlantykTo fakty i plany i to jest w nas tylkoNie wczuwaj się za bardzo ziom to jest rap tylkoChcę tylko zawsze mieć na gin i tonikChcę mieć w pubie zawsze wolny stolikChcę tylko nie mieć swoich po jointachI dup co są słodkie jak cukier a sypią się jak mąkaChcę zapomnieć jaki mam PESELChcę tylko jeździć mercedesem, ziomChcę przeżyć życie jak najlepiej potrafięTo jest nasza jedyna drogaSzczęścia fragmentów wspólnie szukamyDzięki za życie jakie mamChcę przeżyć życie jak najlepiej potrafięTo jest nasza jedyna drogaSzczęścia fragmentów wspólnie szukamyKażdego dnia[Vienio]Jestem przecież coś winny światuTej muzy słucha rzesza małolatówStraszna to rzecz zabić swój talentJa mam już plan na lat paręBo w przód, do góry to jedyny kierunekNietykalnym zostanie nasz wizerunekA na każdej płycie mnie samego cząstkaAutentyk to silna niezależna jednostkaWidzę wyraźnie kształt ważnych rzeczyTak łatwo dziś jest siebie okaleczyćZaprzeczyć sobie nie wiedzieć czemuZ błahych powodów ogrom problemówStoisz w miejscu, zrób krok do przoduNa świecie jest tyle ciekawych zawodówMoje ambicje nie kończą się pod sklepemChcę przeżyć życie godnie, jak najlepiejChcę zaznać szczęścia i tobie dać oparcieNie skazuj na starcie marzeń na wymarcieSamozaparcie i odrzucaj nudęŻycie jest przecież największym cudemChcę przeżyć życie jak najlepiej potrafięTo jest nasza jedyna drogaSzczęścia fragmentów wspólnie szukamyDzięki za życie jakie mamChcę przeżyć życie jak najlepiej potrafięTo jest nasza jedyna drogaSzczęścia fragmentów wspólnie szukamyKażdego dniaKażdego dniaKażdego dniaKażdego dniaKażdego dniaKażdego dniaKażdego dniaKażdego dnia
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